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Cena egzemplarza we Lwowie 8 h., na prowineyi 10 h, 
(m tego 2 hal. na fundusz „OzętWwonewo FR rzy h A"). 
e: SP W KZ - Nr. 4683. i Rok XVI. 

f Ta P EF Niedziela 5 Tistopada 1916. t1916. 


PRENUMERATA miesięczna kwartalna półroczna: roczna 


„ zodn.dodomu „ 170 , 5— „10= „ 20— 
wyraju wraz z przes. poczt 190 , $70 „il e 223 


EEEE Cena egzemplarza we Lwowie 6 hal, 
j 3 popularny dziennik ilustrowany "n no w kraju „ 8 hab 


wychodzi we Lwowie Każdego dnia popołudnia. . Adres: „Wiek Rowy”, Lwów, ul. Sokoła 4 (dom wlasny} 


fotegrafie nadaylać naiety wpiest de Redakeyi „Wieku Now. we Lwowią piange 4 e ma i 24 kajeczy 2a wiorsi Assiparełow PRS EEH „1% aeS 
że onr | otosan wa 6 a. ko | ogloszenia matżoduk 
K RE pfii i fstografi] — tych oataknick ber sastrreteń zwr M © Rodaktyś sd) i w e 3 glos stęziw dał eż tą A, 


a 8 wraca Niefraznowipch prospek nie manjo «ię, aj IR nete siswa pod 
mienia na prenumerata ! ogłownowią adręsówa a Admiń, „Wieką Nowego". 4 tia ro 84 
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© „WIEK NOWY” Nr. 4633 z dnia 5 listopada 1916. 


- Wiedeń, 5 listopada: Dziś ogłoszoną została w ahia lubelskiej ZANE proklamacya: 

` „Do mieszkańców generał-gubernii lubelskiej! 

„Jego Cesarska Mość Cesarz Austryi i Apostolski Król Węgier i Jego Cesarska Mość Cesarz nie- 
zał Eveise silną wiarą w ostateczne zwycjęstwo Ich broni i ożywieni pragnieniem, aby obszarom 


„polskim, które Ich. walczące wojska wśród ciężkich ofiar wyrwały z pod panowania rosyjskiego, otworzyć 


szczęśliwą przyszłość, ułożyli się, aby z tych obszarów utworzyć samoistne państwo z dziedziczną mo- 
narchią i z konstytucyjną formą rządu. Ściślejsze ustalenie granic Królestwa Polskiego pozostaje zastrze- 
PY 4 
in W p A a do obu sprzymierzon h mocarstw żyć Królestwo znajdzie rękoimię, których 
potrzebuje dla swobodnego rozwoju swoich si 
We własnej armii życ mają nadal sławnę tradycye wójafia polskiego dawnych czasów i pamięć o 
„rownictwo tej armii uregulowane będą we wspólnem porozumieniu. 

"Sprzymierzeni Monarchowie żywią niezłomną nadzieję, że życzenia co do państwowego i maro- 
dowego rozwoju Królestwa Polskiego odtąd śpełnią się przy wskazanem uwzględnieniu ogólno-poli- 


tych walecznych Polakach, którzy w obecnej sfónom wojnie brali udział, prganzacya, Wyk plenig i kie- 


„tycznych stosunków Europy, jakoteż przy HWrA ia a iir pomyślności i bezpieczeństwa Ich własnych: 


„krajów i ludów. - 
| "Wielkie zaś mocarstwa, które od Zachodu sąsiaduj 


i ze swego życia narodowego.:++_ - in 
"SZ: die: igo Rozkazy ojj Cesarskiej EE NTA Austryi i Avdstolskiego Króla Wegier. 
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Dzisiejsza „Wiener Zeitung“ ogłosiła następujące Cesarskie Najwyższe pismo Odręczne : 
A Kochany dr. Hörber! 
W myśl układu, jaki stanął między Mna a Jego Cesarska Mością Cesarzem niemieckim będzie 


Æ obszarów Polski, wyzwolonych przez Nasze waleczne wojska z pod panowania Rosyi, utworzeno samoistne 


państwo z dziedziczną monarchią i Konstytucyjną formą rządu. 


| Przy tej sposobności myślę ze wzruszonem sercem o wielu dowodach oddania się i wierności, jakie 

w ciągu Moich Rządów od Kraju Galicyi doznałem, jakKsteż w wielu wielkich i ciężkich otiarach, Które 
j ten, wystawiony na najśwałtowniejszy napór nieprzyjaciela, w obecnej wożnie w interesie zwycięskiej 

obrony wschodnich granic Monarchii ponta musial i Które mu zapewniają trwaly tytuł do Mojej najgo- i 

votszej ojcowskiej opieki. 

= Jest zatem Moją wolą, w chwili, kiedy nowe państwo powstaje, równolegle z tym rozwojem rzeczy 

że krajowi Galicyi nadać prawo samodzielnego zarządzania swoich spraw Krajowych aż do pełnej miary 


„co Z jego przynależnością do całości Państwa i z jej pomyślnością się zgodze i dać przez to ludności 
Galicyi rękojmię jej narodowego i gospodarczego. rozwoju. 


-~ — Podając Panu ten mój zamiar do wiadomości, polecam Panu, ażcbyś celem jego ustawowego opze- 
czywistnienia wypracował i przedłożył Mi odpowiednie wnioski. | 


| Wiedeń, dnia 4. listopada 1916. 


Erancoiszex TÓZOT w. r, 
ÖrDŅer w. r. 


kwita no Królestwem Polskiem, z radością patrzeć 
| bedą, jak na ich granicy wschodniej powstają. i rozkwi Swe państwo: wolne i szczęśliwe i cieszące, 
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Ponad wieże katedry św. Jana, |letnią niewolę w ot ran zapomnienia | 
ponad|i niepamięci, 


ponad kolumnę Zygmunta, 
mury reanku . królewskiego wyleciał 
z kamat cytadeli warszawskiej, 
zwolseomy z więzów stuletniej niewoli, 
orzeł: luały — ten srebrnopióry ptak 
Piastów, Jagiellonów i Sobieskich, ten 


EK NOWY” Wr 4035 Z ama 3 nstopada 19 [3, 


wies wy PA apra w jake ika A aS M) 
Pieśń, która słońca pożogą zapala 
W tęm jednem tylko siowie: — = o o 2 

+ »Zmattwychwstatat® Pie, 


Dał nam Bóg dożyć epokowego| 
dnia — wielkiego historycznego faktu, 
stańmy się dnia tego godnymi, dewi: 
gnijmy z wszystkich sił naszych to 


wielkie dzieło, niech na silnych, wy- A nas, w ów glos wstichanych, PA 


ZEM 


„z pod SBacławic, Maciejowic, Raszyna, 
 Stoczksa, 


 dziadewie nasi śnili, za co przelewali 


już tke okropnym snem. 


niedawne nie śmiali śnić ani marzyć, 
„patrzymy własnemi oczami na powsta- 
AE jąca a )jczyznę i spychamy 


promiemey znak dawnej naszej potęgi 

i chwały! Wzbił się w górę, śmiałym, 

tryunaśńkiaym lotem ogarnął Warszawę 

i ziemaie polskie i ogłósił światu, że 

Polske wolna, że zmartwychwstała, 

by żyć, by zajaśnieć znowu blaskiem | 
swoj awy, by być przedmurzem cy- 

wilizaqga i wałem ochronnym przed 
naperem wschodu ! 

Wdłmość ! Na dźwięk tego wyraza 
każde pelskie serce bije tetom rado- 
ści, upęgenia, tryumfu i nadziei! 

Ta upragniona Wolność miała dla 
nas zawsze tak wielkie znaczenie, Wasz dzień jest minie! - 
miała wka siłę i moc, że największe I wy także, o, serca, któro w świ 
krwi a mienia ofiary składaliśmy dla -| widziano, 
niej na ołtarzu Ojczyzny | Na które mrok, jak pko beznadziejny, 

„l ete ją mamy i oto spełniło się 
dla nas, prawnuków i wnuków, tych 


nitu, oprze się ta cudowna budowa 
i niech zadziwi świat wspaniałością 
swej struktury i niespożytej siły ! 
Niech żyje Polska! 
Niech żyje Naród! 
Maryan Kowarz. 


Na dzień dzisiejszy 


Radujcie się serca mężie i peme otuchy, 


Kładł swą rękę ołowianą, 
Wy także się radujcie! Nikt w całej krainie, 


Grochowa, Wawru i Miecho- 


ph RACE Kani Tak wiełka 
6 czem óni, pradziadowie | 


jest ta chwiła, ta chwila wybawiciela — 
, I tak wiełkością jest jasna, łasnością 
krew i nieśli życie swe w ofierze. f | $ (wesoła! 
Rezkute kajdany Polski, już niej 
ma zmery niewoli i barbarzyńskiego 
despotyzinu, i to, co niedawno jeszcze 
tak Strasznie blizkie, wydaje się nam 
dziś jaż czemś dalekiem, wydaje się 


wa te, 


Lutniści tego domu, EC) | 
Kędy zawsze dźwięczało tyle lutni, 
Stargajcie struny, na których rozpacz 

-~ [pogromu 

rywala. lub też zwątpień anieli okrutał, 
W bezowocnej pokrwawienł walce, 
Mie wrócą czasy niewoli carskiej, | Lub oślizłe, jak węże, zapomnienia palce. 
nic, wrócą czasy hańby i poniżenia, 
nie detknie już pleców naszych i na- 
sryel dzieci nahajka kozacka, nie ma 
już i nie będzie Sybiru, zsyłek i o- 
kropuych mak pawiana 1 cytadeli, — 
To wsrystko przeszło, to wszystko sie 
przecierpiało dla Niej, dla tei dj 
Wolnaści, dla tego szczęśliwszego jutra. 


Gdybyś 
[chcieli 
Wielkiemu dniu, co wkracza w naszą 


[brame, 
wW 


nasze omszałę wrota. 

Nowe Striay nawiążcie: ze szczerego 
[złota — 

„jutroć stalo się dniem dzi- |i zgodnie w nie uderzając, uderzcie z taką 

SicjSzYFa i My 01 sami, którzy jeszcze (siłą, 


l oto 


i Aby ich drganie aż groby budziło, 
A w grobach aby zbudziło ich drganie 
Tych, co iatii Śnią, czekając, kiedy Polski 


jej. tylo- 


To wszystko. 3 wróżb ziszczony ch. 


-J ogłosi? sprawozdanie, iw KIOTEN 
[gtuchy 


Dziś pochinurnego niech nie dźwiga czoła, 


Zerwijcie dziś te struny, bo pękłyby same, | 


cie na nich "SE hymn powitania | joty nasze z powodzeniem rzuciły 


"morza Czaruego bandy zbólłeckie, 


domostwa. Po spełnieniu tych. hanie 


lchw: ała których. 


gre zbiera, 

trawnych i godzie złączonych ra hę 
awnych i w zgodzie złąc ay T|A nam aż serce drży. Tak zda la się niedo 
mionach, jak na fundamencie z gra- $ ; kę y 


lnatoniec 61 
Te nad grobami nowe życia obszary” 
Ten cały cud, za którym się :wiloką -on 
Lata walk, cierpień, znoji 2- a który oko - 


| fw o 
Staje. przed nami i Ślcnoky: z siebie i; b 
I woła: „Jam ci jest Polska — n 
> znów wolna, znów żywa Wa 
Z. OSIKA. 


onet K. Mim omni ii. 


„Sprawa „Angeliki“, 
Ateny (Reuter). Admiral. Fournel - * 
y jest pówie- o 
dzianem, że parowiec „Angelica* został stor- ! | 
pedowany albo najechał na jedną z min, | 
pochodzących z okrętów niemieckich czy też 
ianych, 
Z armil niemieckiej. 
Berlin. — Minister wojny Stein miano- 
wany generalem artyleryi, Generał porucznik: 
Wild Hohenborn otrzymał komendę XVI-go 
korpusu. | 
Zgon ks. Mircea. | 
Bukareszt. . Książę Mircea zmarł 
w czwartek. 


T Na Obronę Erytrej. ` 
Rzym. — Dziencik urzędowy ogiasza. 
rozporządzenia, upoważniające rząd do rad- 
zwyczajnych wydatków na obronę prowincyi = 
Erytrei w związku z ogólnem położeniem. 
i na skutek oddziałania jego w Ab synij. 


Komunikat turecki, wiz 
Konstantynopol. —- Glówna kw Tere 
ogłasza dnia 3. bm.: Front egipski: Samo- 
znaczną 
ficzbę bomb na Suez i port Tewfik, jakoteż 
na budowle kolejowe na wschód od kana- 
hi. Front. kaukazki: Na północ od Bitlis to-i 

czą się pomyślne dla nas utarczki, a R f 

wybrzeżem Ognott również pomyślne dła aa 


nas wałki, W centrum i na lewen skrzy: 


dle niarczki, które także wypadły na-na- 
szą korzyść. Naśladując postępowanie An- 
glików i Francizów, Rosyanie wysadza-. Ah 
ją na ląd w różnych punktach wybrzeża, 
które 
rabują mienie spokojnej ludności i "pałą - J © 


czynów flota rosyjska biezen 
bandy i -cofa się do -sw ych- 
maiya PPE 


Ę 


i i 


dnałcże być pewni, że w ate z |Monarchy, wyrażone w piśmie odręcznem 
Si naszym sprzymierzeńcem, Niemcar 
M poniedziałek dnia 30 października | rać się będę, według możności, w czasie | rozkwicie kraju. | z gi 

ter spraw Oy br. Eite BAC wadę PEC wi are ie j l | E 
+ rae kole | Drekbiazgi. 


ospbistości, 
Lwów 5 tisizpada 1916. 


IW an i R du przy-| 

i rektora uniwes tetu 

i 3 de d M Temperatura. Dziga) o goda, b rans byle 
+3 siap. Beaux. Eks sej 


zał ydenta rady gminnej 

+ Aa Brudzińskiego, burmistrza | A 

Varszawy inżyniera - Chmielewskiego, 

A pi edstawiciela- gminy: żydowskiej profe- | si 

aż niwersytetu Dickstejna, przedstawi- | 
| Miura sł głównego WEAR pomocy St. 


KR 


odeń „Politische Korrespondenz” 
oh 


wallémy dowody tassego ży wego, i czym 
nego zainteresowania dia FPołźwi i przy- 
sposobidśney teren do | kcheoiaać; Fat- 
stwa połskicge, nie możemy jednakże u- 
jw pracy tak, że gdy ma- Wseród domce o godzinie 626. — Zaokód e 

3 zjemy mogli spokojnie, | gosd:imie 861 (one zim.) 
i i | auspicyamii, oddać WAMI) | Rezerinar ioatrn PAW | 
rzbickiego, b. posła do Dumy. Michała pé PE EATE A a niedzielę e godz. 8 popoład, „Mieszezenie 
pickie/ zo, komendanta.. milicyń war- i brokić Połskę ostatecznie | px: prowincyi* komedya w 8 akt. Bardon. 

1WSkKiej - ; ' Kd." Radziwiłła hr. Adama] z pod jarzma rog; jakiego 1 liczymy przy | W niedziele e godzinie 7 'wieceśri „Kubrejgen* 
© Ronikiera, prezesa komitetu wykonaw- | tem także na wakzą czynną pózaęc. Miej- | opera w 4 odalenach Kleista. WSR BRE D 
| A czego głównej rady opiekuńczej. linieniem |<cie pełne zamfane do nas. Złóżcie wasz W ac ró 


i peniedziałek 0 godzinie 7-mej wicezerem 
deputacyi wygłosił rektor Brudziński” mo: | los, z ufnością wies mocarstw Sprzymeke- | Bezbronna“ komedya w 4 akt. M. Prerseha, z Anną 


Jetre: E wa 
Leenarda. — Markjana. 


/ wę, w której wyraził szereg życzeń naro- | rzogych i  wsjkidałakecie wswystkłemi Żielińszą w roli tpiulowej, - - ji 
du h polskiego, kutminujących w tworze- waszemi duc osi | materyales siła- | We wterck o godzinie 7 aitain Caria 


miu Państwa polskiego.  - i 
, ie Na mowę tę. SORO tda Buriat: | przez „Austro-Węzry i “Niemcy kister ycz- D 
| Sprawia mi żywe zadowolenie "ih in 
T was tu wielce sznowni Panowie wał 4 Polscy gości spędzili po ich oficya!- | listopada br. w waeoach miejskiej kolei dektryczuej : 

| was zawiadomić, że Jego. A. Mość nem przyjęciu jeszcze dłwższy czas w mi- G hema rare! płac” kier pi kbrta team w. 
Mój Najmiłościwszy Pan i Jego Dostojny | misterstwie spraw zagranicznych w Oży-| rąbka i medlitewni | 
t Sprzymierzeniec Jego Cesarska Mość Ce- | wiomej rozmowie z br. Burianem i z przy-| Serdeczne pozdrowieuka dla’ pięknych ihi: 


| sarz Niemiecki postasfówili powołać pono-| byłymi wraz z bim na przyjęcie ambasa- jw rękę. Feldpost 508. 
| - wulo do życia Państwo polskie. . dorami br. Macchio, 'Mereyem, hr. Forga- Serdeczne pezdrowienia piękaym Lren hitem 


» gło naturalnie dopiero po zawarciu poko- | cą dworu Mostiongem i radcą legecyjnym ski, Akmann, EON d ł 
ŻA M rozpocząć Pa pre EANA, pań- | hr. NOGE 4 ieie t usa nas o F kg da B T egionisci: j e Ret ah 
| wo | siapa 
| do Warszawy. og | Pisk 
jedem T. Sak wol |. Jak się dowiadujemy, ta sama dopna 
skowym znaleść gwarancyę istnienia, ni cya polska była dnia 28. paźńdernika u 
Bou (Wyraziłiście, panowie, w swoim me- | kanclerza Rzeczy  wiemńeckiej Betkawana 
x rea szereg życzeń, do. których. niel | Holtwega, gdzie zostala podjęta w wid 
A u szore EWY wdożecię, e- podobny, jak w Viodnin. 


G 


pu i ukećianego Lwowa. ATEN Keaicki, Kreiter- 


|| == ja) < 


nowieciem z 24. września 1916 pisrwazamu 
~ |setraearzewi kensutau niemieckiego we Lwe- 
-|wie Ryszardowi Dyrda i dregiemu sekret- 
jzewi Węgeż kensvlaiu Rudeltewi Hoekske 


A | | Uregulowanie słanawiek Galicyi. 


- | Wiedeń. — - Jutrzejsza „Wiener Ztg. «ności do Galośj papsi i z jej pomyślno- 
ogłosi najwyższe pismo a do pre- | ścią się zgadza. 

RZ miastrów w sprawie uregidowa- | PW słowach Wd jedkieczą się dwa mo- | 

a przyszłego stanowiska "Galicyi w rar menty miarodajne Gia każdego państwo- t, Heiman Stacze! 50 t, Augustowa B. 


wanieiea książki efiarowane dla legienistów. 


mach calości państwowej. © -> wego rozwoju w Atstryi: dobro państwa 
Jest rzeczą jasną, że. ssa: ANT aR sa-|a w obrębie te dobro łudów. 
o Państwa poiskłego na półnec- | Co się tyczy  urzeczywistnienia za: 
nym "wschodzie mowarchii nie może pozo- | mińru zapowiedzianego pismem odrecz- 
stać bez 6dduiałania na rozwój. stesunków | nem, tò pierwszy krok uczynieny już 20- 
„w kraju Gaścyi, z pow odu czego powstaje | stal w samym mani ifeŚście; a zapowiedzia- 
` koaieczaeść destosowaisa tego kraju za- | aem: jest odpowiedziałne wspórdzi alanie 
- równo pod wzgłędowi ustawodawstwa, jak | rządu. Prezydent maristrów otrzymuje po- 
| strącyi, do nowej sytuacyi. Prze-| lecenie wypradowana odpowiednich pro- 
p A, iane nowe ukształtowane . nawiąztie pozycyi, w jaki sposób nowe ukształtowa- 
Piw 
x ii 


Kiernicka 8 t., Jadwiga Rutkowska $ itemów, 


13 t, Dekarska 25 i, Gedaiemsta 3 t., Ku. 
łącakewska 32 t., Skrewsczewsta 15 t., Ma- 
linewa AA Oheniranńska 36 t, Terestewicz 


doszyńska CH Sac naki Henryk 2 temy, 
„me TZECZY, zg w | Głowińska Rensia ŻY, 3 Bspeszka 37 ts, M-a- 
ży cie wprowa 
niem rządu wy: 
"droge, która $£ warantuje OAO ad enie szynówka 1O topa N. N. Ortiz Debieśki Lt 


' do odrębnych stosutków, które już od da- mie z wstawatmi, mna być 
14g wha w rozmaitych urządzeniach krajo- é onem, ‘Bedzie ya zada- 
D EEEE i znalażly wyraz 1 wytycza drogę ich. 
daiszego rozwoju. Stanowisko, jakie nia 


być Gakłcyi przyznasemn w obrębie Austryi| w duchu zasaski czych ZATKIATÓW. Swiikowski 15 t, Reindlewa 14 ta Ustyane- 
"4tie jest co do szczegółów Ściśle okreśŚlo- | Głębokie wraże nie, jakie bez wątpienia wska Wanda 71 t, Lerch 14 t. 
"hem w piśmie odręcznem. Szczegóły telto pismo od? czne może. wywrzeć w Qa- | Miasowasie, (owsa zamianował RE 


„będa zasirzeżono dalszemu . rozwążeniu ię! 


~ —  |żuy impuls dła kraju, który mu.ponmże| sądu obwodowego Piotra Myikow skiego 

CA pismó „odręczne daje- wa-. przebyć. Y R. Mam skutki. bezpośre- prezy zdańtem sądu obwodowego w VI. 
oparcia dla osądzenia. przy-=|dnisgo nap gar ojny światowej, natchnie| klasie rangi. A 

ukształtowania, wytyczając - ramy, | go nadia AA mł niys u prz SZiosci swoj, = „OQdźaaczenie AA P Major 5 

ch ma nowy. - porządek nastąpić. |rzy teni Sa aji ta „pastawęe dia poroza | kraj. komendy żandarnieryi, Rudolf An- 
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sta- spełnią się w obfitej mierze w Ei ciat i 


a gaz jra | ga. "owcy s l opera w 4 akkch Bizcta, Występ J. Korelewiez-Way- 
mi w urzeczywjstałsaku pootamowionego dowej PT, Łowczyńskiego. R y 


Wykaz przedznieś5w peT A dnia 30 


| wianek sasda Jen Zawada i donesi, że „aestał ranny 


z aA pezdrewienia ała pięknych LLW- | 


Gian: czenie. Cesarz nadał najw. aa. 


Hkrzyń_ weeny w sakugi cywile III. kissy. 
Liga kostet N. K. N. sklada pedzięke- 


Rastęsujące encby ieżyły kmęśni: P. P. A. 
Aleksandzowiczów 350 tomów, B Wysłonch 


b9 K, dr. M. Geldfnsówna (czytek ja nauke- 
wa) 114taméw, Kasyne mie-skie 29 t., Zetiw 


Skulaza 12 t., Pawlikowaka 125t., Olekwióssa 
14 ta Daskurowa 7 t, N. N. 6 t, Geywrowa 


(14 t, E ANE ia 3 t, Dubieżeki 3 t, Py- 


| wi esic 14 t., Keściszewska 8 t, Gzyżowaska 
szukać formę i wejść na [14 t., Biachow ska. 7 t., Jarecka 67 t., Janczy= = 


licyi, będzie yez |: tworzyć potęr| śniacko- hercegowińskiego wiceprezydenta 


s 1 krzyżein zaslugi HI. "klasy z dekoracyą 
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-Przyszłe Królestwo Polskie bedzie mo- | chrem, pos. Ugronem i br. Hoenningen, daw dla „Wieku Newcge* zasyłają: Zielitski, hlichalcw- 


| blind, Altmann Bonami A A a 4 


niesziałek dnia 


-i Konsumów, 


Odznaczenia w obronie krajowej. Naj- 
wyższe pochwalne uznanie wyrażono re- 
Zer WOWyYm podporucznikom, Włodzimie- 
rzowi Dembińskiemu w 43 p. haubic polo- 
wych obr. kraj. i Emiłowi Macielińskiemu 
w 4 p. ułanów obr. kraj. 

Odznaką honorową H. klasy Czerwo- 
nego Krzyża odznaczeni zostali: rezer- 
wowy podporucznik 16 pp. obr. kraj. Anto- 
ni Śnieżek, oficyał ewidencyjny obr. kraj. 
w stanie spoczynku Adolf. Bodensiem we 
Lwowie, pozasłużbowy porucznik Edmund 
Libański w Dornej Watrze, pozasłużbowy 
porucznik Stanisław Ostaszewski w 232 
bateryi etąapowej pospolitego ruszenia, ka- 
pitan w stanie spoczynku Henryk Sygnar- 


"ski, starszy zarządca podatkowy Leon! 


Scherff w Sandomierzu, porucznik 57 pp. 
Ludwik  Stamkiewicz, kapitan Tadeusz 
Stelczyk w Sarajewie, prokurzysta Mau- 
rycy H. Wołrifeld we Lewie, rewident au- 


| stryackich kolei państwowych Karol Kli- 


ma v Monastorzyskach, starszy rewident | 
austr. kolei państw. Eisig Schleicher we 
Lwowie i podporuczæk pospolitego rū- 
szenia Zygmunt Zając w Kraśniku. 
Audyendye u riaufiesintka w Kratilo- 
wie. Ze względu na to, że agendy Centrali 
odbudowy kraju z dnia na dzień rosną i że. 
dla wielu stron, które chciałyby celem u- 
stnego poparcia swoich próśb uzyskać au-: 
dyencye u namiestnika, wyjazd do Białej,: 
szczególnie obecnie w porze zimowej jest 
dość uciążliwy, postanowił namiestnik 1-; 


mędować stale dwa dni w tygodniu, a mia- 


nowicie w środy 4 w soboty w Krakowie, 


i udzielać publicznych audyencyi "w starosjwa 12, Miecio Bałaban i2, L. Z. ł0, Leszek 


stwie w Środy od 12—1 w południe. 
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ilość domowników i numer legitymacyi. Li- 
czbę domowników należy podać z bezwa- 
runkową ścisłością. Kto nie uczyni zadość 
niniejszemu wezwaniu, traci prawo poboru 
towarów w sklepach sądowych. 

List „nieboszczyka“ .„ Niedawno temu 
powtśrzyliśmy za innymi dziennikami wiado- 
mość o Śmierci Romana Kwiatkowskiego — 
seke. I Bryg. Leg. Polsk. Dziś nadszedł fa 
naszej Redakcyi list od „nieboszczyka“; 
którym zasyłając serdeczne pozdrowienia dla 
pięknych Lwowianek, oraz dla Wieku No- 
| wego, pisze z humorem: „Muszę też po- 


dziękować za łaskawe umieszczenie notatki | 


o mojej „oohaterskiej śmierci. Trochę przed- 
waześna*. Mam zam ar „na złość* dożyć 
poźnej starości“. Z caiego serca życzymy p. 
| Kwiatkowskiemu długiego życia i dobrego 
| powodzenia, 

| Fundusz stypendyjny im. dra Tadeu- 
Szą Zalińskiego. — Na fundusz ten złożyli 
w dalszym ciągu w koronach: Prot. dr. Kon- 
stanty Zakrzewski 10, prof., Ignacy Mościcki 
10, decent prywatny prymaryusz dr. Orze: 
chowski 10, prymaryusz dr. Zenon Leńko 5, 
prot. Wiktor Syniewski 2,  prot.: Bronisiaw 
| Pawłewski 2, prof. dr. Altred Demzot 2, Zosia 
| Jasia Wędkowakie 4, prof. dr. Kiini 
Nitsch 6, profesor dr. Maryan Raciberski 20, 
| prof, dr. Józet Siemiradzki 2) Marya Stampke 
60, Sianisław Mielnicki 5, dr. Władysław Dal- 
| bor 5, dr. Zygmunt Mazkowski 10, Aleksan- 
| der Krale waki 2, 4P: Jędrzejowiczewie - 100; 
Ameni- Pańciewicz 2, Asalia Tychowska ży 
| Laura Soińska 10, dr. Marya Połaczkówna 5, 
Marya Czaytewska 10, dóktorowa Bałabane- 


C. 200, razem K 518, t wykazaną poprzednie 


„ Stypendytum, Namiestmwictwo nadało 0-j kwetą 818 K, złożono! dotąd ogółem na po- 
próźnione stypendyum g iundacyi Śp. A-; Wyższy fundusz K 1836. Dalsze datki przyj- 


nieli Sieleckiej w kwocie 420 kor. rocznie 
Włodzimierzowi Stanisławowi Maryano- 
wi 3 im. Sieleckiemu, abituryentowi gimna 
zyum w Samborze, 
szkolnego 1913—14. 

Do pp. Dyrektorów Banków, Tow. a- 
sckuracyjnych i urzędów zwraca się Sekcya 
epigemiczna Kraj. Stow. „Czerwonego Krzy» 


ża” Lwów Semstorska 5, z prośbą O wypo- 


życzenie bardzo potrzebnej maszyny do pi- 
sania. 

Do zarządów konsumów: Zarząd M. 
Biura rozdawnictwa kart spożycia zaprasza 
zastępców istniejących sensumów, by w po- 
6 bm. punktualnie o g.5 
pop. przybyli do m. Biera rosdawrzctwa 
kart spożycia ul. Kareka Ludwika 3- dla ©- 
móweenia newej orgasiaacyi karsumów. 

Do z% zanładów. M. Biuro 
rozdawnictwa kart spożycia wzywa Zaragdy 
poszczególnych zakładów do przedłożenia 
imieunego spisu zeimeszkałych osób — 
sz itele ześ ilości łóżek, Zakłady, | tóre nie 
przedłożą żądanego wy azu nie otrzymają 
przydziaaów mąki i chleba z M. Aprowiza- 


cyi. 

Do cziońków sklepów i konsumów są- 
„dowyca. Z pówodu zaprowadzenia przez 
Zarząd miasta reonowania spożywcć w i 


przydzielenia ich do poszczegćlnych sklepów 
upraszamy - wszystiećch upra- 
wa'onych do pobierania towarów w skle- 
pach sądowych, ażeby najdalej do dwu dni 
donieśli ustnie do biura nr. 30 I p. ck. Są- 

cu kraj. karnego albo kartą koresp. śwoje 


imię-i nazwisko, charakter służbowy, adres 


pa ii 


. ut dd 
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muje rektor Twardowski, Lwów, umiwersytet. 
Z Uniwersytetu iwowskiego. Pp. Hen- 


yt, Kazimierz, Józet, Maryan Bernhardt, re- 


począwszy od roku| dem ze Lwowa, Henryk Chrystyan Has, ro~- 


dem z Toporowa i Włodzinierz Lysyj, rodem 
z Kopyczyniee, uzyskałi w Uniwersytecie 
lwowskim stepień doktora praw. 

Liga Kobiet N, K. N. wzywa wszyst- 
kie czienkinie i całe Spotsezeństwo polskie do 
wzięcia udziału w nabeńeństwie żałobnem ca 
duszę ś. p. TaseuSza Żulińskiego, porucznika 
L Brygady Legiwśów Pelskich, które się od- 
będzie 6 listopada o gedz. 12 w paludnie, w 
kościele Arehfsaedralnym. 

P. Janina Korelewicz-Waydowa kre- 
ewać będzie we wterkowem przedstawieniu 
opery Bizeta „Carmen“ 
pierweny na naegej scenie, Zarówno w Sze- 
rokich sterach muzykalne; publiczności lwow- 
skie, jak w gremie wielbicieli naszej prinra- 
donny, budzi ta kreacya wielkie ześsterosowa- 
nie. Wzbagacesie repertuaru nazzej na;zna- 
komiszej śpiewaczki tą niezwykle popi isewą 
rolą, jes: zdarzeniem artystycznem pierwsze- 
rzędnej wagi i ściągnie niewątpliwie tłumy 
publiczności do sali teatralfia: ż 


Towarzystwa i orzawizacye przemy- 
słowe kobiet. W chwili tak ważnej obecnie 
dła narodu i kraju, doniosłe znaczenie ma- 
ją organizacye „Jowarzystw dla przemy- 
słu kobiecego. Są to dogi, które prowa- 
dzić mają do odbudowy, kraju £ odrodze- 
mia narodu. Im więcej rąk stanie do pracy 
wspólnej, im więcej pomysłów i wysił- 
ków skierujemy w tym kierurtku, tein sku- 
teczniejszy pic wynik. Hasła je- 


a ie 


ch 
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rolę tytuową po rax 


- mał 


dnak nie wystarczą, trzeba czym, dobrej 
woli i wspólnego działanią, To też Z ża- 
dowoleniem wielkiem i uznani przyjąć 
należy do wiadomości zorganizowanie no- 
wej placówki dla polskiego przemysłu ko- 
biecego, ti powstanie Towarzystwa dla 
popierania przemrysłu katolickich kobiet 
polskich ze siedzibą w Wiedniu. Centrum 
monarchii daje wiele nowych dróg do o- 
w | siągnięcia + rozszerzenia- zakresu pracy 
przemysłowej kobiet, ułatwi pogłębienie 
wiedzy fachowej, dopomoże w wielu in- 
nych kierunkach przemysłowej pracy ko- 
biet i miodzieży. Przewodniczącą wymie- 
nionego Towarzystwa, wiedeńskiego jes! p. 
Abrahamowiczowa, która z całem poświę- 
ceniem i zrozmmieniem rzeczy oddaże się 
tej zbożnej sprawie. 
e morderstwo. W czoraj w 

nocy w realności przy ul. Ossolińskich * 
12 niewyśledzony ma razie sprawca za- 
mordował zamieszkałą . tam dame z pół- 
światka, 25 letmią Bertę. Scidlównę. Zwło: 
ki jej znalazł dziś w łóżku rano N. Lech» 
ner, który nocował w przyległym pokoju. 
Zawiaądomił. też natychmiast policyę. 

Policya, przybywszy na miejsce, pi 
spisaniu protokołu poleciła odstawić zwło- 
ki do kostnicy zakladu medycyny sade: 
wej. Morderstwa — jak stwierdzono — 
dokomano w ton sposób, że białą kape 2 
łóżka wepcimął sprawca Seżdłów nej gie. 
boko w usta.i w ten sposób ża udusił. Na 
zwłokach znateziono nadto- ślady krwi |, 
dużo sktców. Lekarze, bawiący ną miej- 
scu zbrodni; absośtrtnie wie mogli wyjąć z 
ust zamordowanej wepchanej kapy. Jak 
przypuszczają, morderstwa dokonano Ww 


celach rabumkowych, gdyż stwierdzone 


brak kilku biżuteryj, jakie posiadała Sei- 
dłówna. 
Jako silnie podejrzanego o popełnienie 


dego morderstwa połicya aresztowała pe 


wnego mężczyznę. , 
Niedzdzęśli wy : A. 
ryuszka kolei państwowych p. Helena Ro- 
manowiczówna stanąwszy wczoraj w. 0- 
knie dostała nagle silnego porażenia i 
przez dłuższy czas straciła przytomność 
Chorą odwieziono.do jej mieszkania. ~ 
Zmarła: we Lowie, Józefa z Oten- 
drów Suchodolska. wdowa po obywatelu. 
w 83 roku życia. A 


"Nowa edycya edzaski iantanyjnej Czer. 
wonego Krzyża. Rossewerzthniana w ubie- 

głym roku a restępnie zupełnie wyczerpana 
i nader poszukiwana odznaka, przedstawia 4- 
ca wieżę marystką z oznełkiera i anakiemi 
krzyża gemewskiege, pojawia się w rowem 
wydaniu i jest de nabycia w sklepie Czerwe- 
nego Krzyża w Rynku głównym przy linii 
C—D' w Krikewie, po 3 kor. za sztułzę. — 
Skład giówny w Binrze prerydyalmem Czer- 

wonego PURE ża przy ul. Baezowei |. 6, 
H. piętro. "Tamże zamawiać można. 
większe ilości. śr i. ezzymu'ą sto. 
sowny rabat. j | 


e Staruszka Tikt tniego, bez redziny i, 
na mnie,szei pomocy — - polecamy laskswgj 
opiece publiczności. Łaskawe datki = przyjsi 
mue Administracya Diorren pigmej dia ZA 
guszka 74“. 


wyusz Narpachie] brygady. 
000, (W drurą recziutcę). 

| Praia 4. lstopadą 1914 LADA Haller 
susz : Zielonej z kilkoma. kompaniami 
hng Icgioros€. i artyleryą, ażebv zaa- 
nasvet Moskali, zajmujących Pasiecznę. — 
Y obu stron poszedł żwawy ogień karabi- 
nówy i arnatni, Moskwa trzymała się upor- 
szywi: na zajmowanych pozycyach, jednakże 
w kegcu Moskele zmuszeni zostali do od- 
wrota i ustąpiii w kierunku Nadwórnej. 
Lo Daia 5. listopada 19ł4 trzy kompanie 
4-g0 batalionu: Higo Pułku, pod komendą 
capitaaa A. Launhardta, zostają zawezwane 
dò wmmocnienia 52ej dywizyi  austryackiej 
'marszaka polnego Sbhreitesa. — Komp'nie 
po aszerowsły W -kierunku  Mikuliczyna 
"wśród najuciążliwszej niepogody zrobiły 
'w przeciągu dnia jednego marsz 35-kilome- 
iowy. Po drodze stoczyły ut rczkę z koza- 
komi i kilku z nich wzięły do niewoli. Za- 
kdwie jednak żołnierze odpoczęli nieco i zje- 
-dii przygotowane dla nich konserwy, rozkaz 
'naik, Hallera powołał ich z -powrotem do 
Zielowej. Nie bacząę na zmęczenie ruszyli 
(szybkim marszem Ochotaie w. powrotną 
rogę, byłe tylko walczyć razem ze swoimi. 


4 „ Tadeusz Wrona. i 
Greckie zagadki. 
K- 


> Londyn. „Daily Mail” donosi z Aten 
poj datą d. 2 listopada. Dziwny stan rzeczy 


„pełniący ` służbę na kolet Ateny-Larissa 


<cerom królewskim w Larissie wysłać po- 


Leadyn. — (Licyd). — Parewiec an- 
(i „Słenilogan" prawdopodobnie zato- 
ono. Parowiec rybacki „Floreal“ zato- 
pions; załoga uratowana. - W AAAA 
" Haga. — Biuro korespondencyjn: ` do- 
wiaduje sie, że razen z parowcem- holen- 
erskim „Oldarudt* Niemcy przytrzymaii 
akże parowce „Randwijk“, „Brunszwijk” 
i „Nordwiik. „Randwik* zaraz puszczono, 
„Norówijk” i „Brunszwijk* zaś sprowadzono 
o Zeebruegze" i potem także puszczono. 
f sprawie okrętu „Oidambt* wdrożono 


t ARO. 
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Król. bawarski we Lwowie. 
|<- Wczoraj w południe przyjechał do na- 

„eye miasta Jego Królewska Mość król 

awaryj Ludwik l, SEA 
( Na kwadrans przed :nadejścient pocią- 
gu dwarskiego, na głównym dworcu kóle- 
ew y przybycia króla oczekiwali: ko- 
iendant. armii JE. geaerał-pułkownik 
ehm-Ermolli. z Szefem sztabu genera- 
etu-inajerem dr. 5ardolfem, komendauł 
Hasta Lwowa generat-maior v, Riu, ge- 


wę 


tą, 


ftwerzył sie skutkiem t'go. że oficerowie. 


ja nadzorem sojuszników pozwolili ofi- 


jaką wiedeńska Rada. „miejska 


$ i 4 
neralny konsuł xremiecki Feirze, dyrektor 
policyi radca dworu dr. Reinlender i ko- 
misarz rządowy m. Lwowa. radca namie- 
strictwa Grabowski. Nadto na dworca ko- 
lejowymi była obecna deputacya oficerów 
i żoinierzy armii uienueckiej. 
-Kilka minut po godzine 12 w południe 
nadjechał=vociąz dworski, wiozący króla 
bawarskiego. Pociągowi towarzyszył dy- 
rektor kolei radca dworit Stelzer. Z pier- 
wszego wagonu kolejowego wysiadł kfól, 
oraz towarzyszący ny1 orszak, w którym 
byli: wielki ochmistrz dworu JE. baron 
Łeonrod, minister wdjny general-pułkow- 
mik baron Kress von Kresenstein, szef 
kancelaryi wojskowej i generaly adjutant 
generał-porucznik von Walter. szef kan- 
celaryi cywilnej radca stanu von Dandi i 
generał lekarz dipet von Seidl. Fono- 
rową służbę przy królu bawarskim pełnił 
przydzielony oficer austrvacki, podpułko- 
wnik sztabu generalnego Rzehak. 
-_ Król przywitał sig serdecznie z ocze- 
kującymi go panami, oraz zaszczycił roz- 
mową kilku oficerów i żołnierzy. armii 
niemieckiej. Następnie przeszedłszy przez 
salon cesarski na dworcu kolejowym, 
wsiadł do samochodu wśród okrzyków 
„burra“ i „niech żyje. Pierwszym samo- 
chodem jechał komendant miasta general- 
maior v. Riml, drugim zaś król w towa- 


Tzystwie niemieckiego konsula generalne-| 


go Fleinzego. Następne samochodv wiozły 
świtę króla. GRĘ PORY” ESET | 

Król bawarski pojechał na Śniadanie do 
niemieckiego konsula generalnego Heinze- 
go, poczem odbył przejażdżkę po mieście. 
Król wraz ze świtą pojechał najpierw na 
Wysoki Zamek, gdzie odbył przechadzkę, 
przypatrując się pięknemu widokowi 
Lwowa, który tonął wiblaskach zachodzą- 
cego słońca. Następnie wdano się z po- 


+wrotem do miasta, przejechano głównemi 


ulicami, na 'których licznie zgromadzona 
pirbłiczność urządziła serdeczną owacyę 
dostojnemu geściowi; Poteni król pojechał 
do niemieckiego -lażaretu, mieszczącego 
się w budynku namiestnictwa, gdzie zwie- 
dził szczegółowo sale Szpitalne, rozma- 
wiałz rannymi oficerami i żołnierzami. 
znajdując dla nich słowa pociechy, otuchy 
4 uznania. A kc: i 

- Po opuszczenia lazaretu król przeszedł 
pieszo ulicami śródmieścia, zapełnionemi 
publicznością, która z należną czcią witała 
go wszędzie. Mimo olbrzymiego ruchu pa- 


nował wzorowy porządek, O godzinie 7: 


wieczorem odbył siç komendanta grupy 
armi JE. generałpułkwnika Boehni-Er- 
a w gmachu sejmowvm obiad ga- 
owy. - j l 


Burmistrz Wiednia 
u prezydeńta ministrów. 
Wiedeń. — Buimistrz Weisskirchner 
przybył dzisiaj przedpołudniem z wicebur- 
mistrzami do prezydenta ministrów dra 
Koerbera, aby powitać go po jego nomi- 
nacyt y i 3 
W odpawiodżzi na przemowę  burmi- 
strza prezydent miiłstrów serdecznie po- 
dziękował za uprzejme powitania i z u. 
znasiem wyrazil się o zasłużonej pracy. 


TY REI 
SPOŁ Ja 
Mi r 
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podczas wojny w cienu pokoji domowe- 
go, pod wpływem burmistrza, którenmm za 
to należy się wdzięczność. Prezydent mi- 
mistrów udzielił pochwały bez zasirzeżeń 
wzorowems zachowaniu się tudności wie- 


deńskiej w tych ciężkich chwilach. Cichą . 


wałecznością ludność ta znosi braki, wy- 
wołane wojną głodową, sprzeczną z pra- 
wem nmiędzynarodowem. Są to przejścia 
ciężkie, które prezydent ministrów zna, 


bo widzi je bezpośrednio. Tem silniejsze 
jest jego postanowienie przełamania 


wszelkich przeszkód, które stają na dro- 
dze do zabezpieczenia wyżywienia ludno- 
ści, oraz zaprowadzenia ładu w rozdziale 
istniejących zapasów żywności. Liczy 
przy tem na pełne, lojalne poparcie gminy 
miasta Wiednia. Rząd spełni swój obowią- 
zek. Miasto Wiedeń zaś może być pewne 
gorącej opieki rządu £ te nie tylkó w spra- 
wie żywnościowej. Opieka ta nietylko mu 
stę należy, locz Wiedeń także zasłużył $a- 
bie na nią, | 


Z cyklu: ! 


-ZOŁIIERZ i. BRYGADY. 


Sierżant Aleksander Sutkiewicz, 


Stary, szpakowaty już( 52-letni sier- 


żant amunicyjny 5-go pułku „Zuchowa- - 


tych”, niczem nie zdradza! świetnej, legen- 
darnej poprostu historyi swego życia. Uro- 
dzony w Suwalszczyźnie, lata młodzień- 
cze spędził w Konstantynopolu, nad Żło- 
tym Rogiem. Wychowany pod bezpośred- 
nim wpływem Karola Brzozowskiego od 
dzieciństwa tęsknił ku Polsce, ku służbie 
dla niei Poświęcić się bez zastrzeżeń 
Wielkiej sprawie — oto ideał, opromienia- 
jący wszystkie dziecinne i młodzieńcze 
poczynania w Świadomen, życiu Sulkie- 
wicza. | - 

„Pierwszą polską książką moją była 
powieść p. t. „Nie będziesz miał bogów cu- 
dzych przedemną”, stara rzecz, nad którą 
'płakałem rzewnemi łzami. Ona wzbudzi. 
ła we mnie ową palącą tesknote do Polski 
powstańczej” —— mówił mi raz w roc księ- 
Życową, kiedy wspomnieniem wertowa- 
hśmy ubiegłe lata.... 

s * a 

Pamiętam go dobrze, gdy był jeszcze 
5-0 klasistą gimaiazywmn w Radomiu. . Ja- 
Kiż to kawał czas! Zaledwie rozpoczęło 
się dwudzieste stulecie i nikt nie przewi- 
dywal w  naiśmiełszych marzeniach tej 
womy straszliwej, która jak wulkan ogni- 
styl krwawy wyrzucić może 2 poszarpa- 
tego waiętirza Europy nasza Wolność. 

Przed laty dwudziestu pracowaliśmy 
w tej fatryce pod firmą Woiności, niejest 
chłopcy, terminatorzy kcuspiracyi. Ściga: 
mi, węszeni, tropieni przez żandarmów 
imodcewskich, nauczycieli, 
uieraz otoczenie naibłiższe. 

Przewiezienie z nnasta do miasta zwy- 
czajmęj walizki z „bibułą” wymagało nie- 
słychanych zachodów, trudów i starań. 


Jłeż to razy, gdy „towarzysz Michal" 


(taki pseudonim nosił w P. P. S. Aleksan- 
der Sulkiewicz, zwany również „Tata- 
rem) wcześnie przybył do miasta, zmu- 
szony był. czekać z baba pod drzwiami 


przez własne 


ia k 
dj DEB" NIE -e 


. nita Piłsudskiego 


jakże silnie wbiły się w pamięc na zawsze. 
A E EJ 


„wstała myśl powołania do życia pierwsze- 


cya, z której słynął w partyj, zawracały w 


żandarmów Józef Piłsudski. 


sze Środki to przedsięwzięcie . 
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kościoła Bernardyńskiego, jako „pobożny“ 
na otwarcie podwoi. lłeż to razy w ko- 
ściele tyny umówić się nałezało Z „Tata- 
rem“ o miejsce czas i sposób dostarczenia 
cennej, ręcznej walizki... 

Ta czarna, krępa postać, o bronzowej, 
oliwkowej cerze, te oczy dobrotliwe a u- 
waż nie i odważnie z za szkieł patrzące — 


szych na ulicach "Warszawy, Radomia, 
Częstochowy i Zagłębia. Któż opisać į zli- 
czyć zdoła te trudy „Michała“, ponoszone 
z iście wschodnią cierpliwością -w czasie 
piekielnego zaiste koszmaru owej „wszech 
rosyjskiej Rewołucyf*. 

Dość powiedzieć, że w każdym więk- 
Szym zamachu był jedną ze sprężyn, w 
każdej akeyi bojowej spółdziałał pośre- 
dmo, czy bezpośrednio. 

"Wierzył Święcie w kierunek, reprezen- 
towany przez tak zwanych „Starych“ z 


W tak zwanej „Grupie wileńskiej" po- 


go Centralnego Komitetu Robotniczego P. 
P: S., tego tajemnego rządu, który nawią- 
zując nić do powstańczych zapasów 63-g0 
roku, zastąpić miał ów sławny Centralny 
Komitet Narodowy. Tow. Michał był przy 
utworzeniu tego C. K. R... 

Od. dzisiejszego komendanta Naszego 
odpadły z biegiem lat dobrowolnie jednost- 
ki takie, jak Stecki, Grabski, Balicki, dzie- | 
siątki i setki osób <chlonęta cytadela, tystą-|' Mijały łata. Aż w sierpniowy dzień uj- 
ce chłonął Sybir + Rosya. -~ rzałem „Michala“ na rynku kieleckim, za- 

Tow. 'Michał „wpadl“ raz tylko jeden | lanym promieniami słońca.  Dobroduszna 
i wydobył się. Nieposzlakowana ' prze- 
szłość, pokrewieństwa, wyznanie maho- 
metańskie, a przedewszystkiem konspira- 


mem całą swą istotą Pitsudskiemu. 
Kiedy spotkałem tow. Michała na mię- 
dzynarodowym zjeździe - w Kopenhadze, 


sprawy, choć w kraju i zagranicą partya 
przechodziłą podówczas groźny kryzys. 
* ę 


groźnym uniżerniem wojskowego „Burmię 
strza“. 


cyi Narodowej wkrótce staje Sulkiewicz 
iako komisarz powiatu łódzkiego. 

Po nieszczęśliwej ofenzywąe na War- 
szawę wysłany zostaje /przez Depatta- 
ment Wojskowy N. K. NÅ na tamtą stronę 
linii do stolicy, Przez Sx Walki dociera do 
Warszawy, jedzić do P =csburga... Wra- 
ca do nas, uchodząc łaj. 
motorowej lodzi przez nb rze... 


pr zin nawet takim żandarmom, jak Gmo- 
1 

„Michal“ przywozi i stówie pierwszą 
drukarnię „Robotnika. lleź miast, ileż 
mieszkań zwiedlziła ta „babcia“ -— stara 
maszynka drukarska, strzeżona, jak oko 
w głowie Michała. 

Wreszcie w Łodzi — nie łubiał tego 
miasta „Michał“, gdyż wydłużońe wie, 
przecinające się pod kątem prostym, nie 
dozwalały term staremu tsowi partyjne- 
mu kluczyć tam, myłąc trop żandarmów — 
przez nieostrożność jednego z „transpor- 
towoów bibuły”, drarkarnia „wpadła A 
w mieszkaniu drukarni dostał się w ręce 


resztowany: przez wladze niemieckie.uni- 
ka internowania w obozie jeńców, jako 
poddany austryacki. w. kwietniu r. b. wi- 
dzimy go już W - brygadzie Legionów. 


Zdawałoby się, że człowiek” tak zaslu- 
żony otrzyma spokojne stanowisko w za- 


Przepaść rozwarła się pod nogami 
partyi. W C. K. R. pozostał niezaszpicio- 
wany feden, jedymy „Michal“: Nie uplyne- 
ło pół roku, a nowa drukarnia już bila na- 
stępny numer „Robotnika'>i niestrudzony 
„Tatar rozsnuwał w kołach majściślei- 
szych iście romantyczny plan wykradze- 
z X-go pawiłonu cytadeli 
warszawskiej Wwb z „Kresta” Petersbur- 
skiego. 

Należało się TAE O bo nuż proces 
przyspieszą i „Linka“ zawiogą do Szlis- 
sełburga, a wówczas wieko trumny wię- 
ziennej zapadnie na wieki... 

Towarzysze kręcHi głowami, niektó- 
rzy mawiałi na plany „Tatara“: „Sam'-zęgi- 
niesz i Linka nie wydostaniesz; me ra na- 


kaz władzy. Aliści legionista Aleksander 


nii“. Przydzielony został do 5 9. p. 

Ze starym swoim znajomym z Charko- 
wa podpułkownikiem Berbeckim chodzil 
na patrole, z „kolegami“, którym mógl 
śmiało ojcować, obsadzał placówki, spra- 
wował wedety. w boju pod Kołodyą cu- 
dem prawie ocałał, zamianowany sierżan- 
tem w kompanii por. Styka (Stachiewi- 
cza). W kompanii tej, skladającei Się prze- 


znanie. Już na stanowisku zastępcy ofice- 
ra brom w komendzie pułku Sulkiewicz 
nieraz zachodził do „swego plutoni“, 
gdzie chłopcy serdecznie ł długo gwarzyli 
Z (od szk sięrżantem... 


„Michał“ jeździł, "konspirował, mri- 
czał, dreptał, nachodził - sympatyków, aż 
wynalazł w Wilnie młodego dra Mazurkie- 
wicza z którym calą „rzecz“ omówił, u- 
planował i wykonał. 

Zbyt zwane jest to wykr adzenie nasze- 
go komendamta ze szpitała więziennego 
w Petersburgu, by je tu powtarzać. 

Droga uciekających wypadała na Wo- 
łyń, na te okolice Kowla, w których 


Tak się złożyło. że mieszkaliśmy 0- 
statni miesiąc z Michalem. 
prowadziłem z tym pozornie milezącym 
człowiekiem, 
sprzeczęk w styłu żołnierskim wysłuchała 

oneg-|ia osamotniona dziś ziemianka! 
daj zginął Sulkiewicz „przod okopami. | — Chciałbym tylko, by moje dzieci nie 
- Przyszła "wojna ać -dapońska. aiy E 1 Saatke 4 od 
a starałem PPR 
Michał Roe Pierwsze traneposty: pować zawsze zgodnie z idea. 


broni w czasie zbrojmych mamfestacyi na-| 


w |Michał jeszcze tam w komendzie 


partyi. Był oddany duszą, sercem i rozu-|- 


był pełen dobrych myśli w tryumf naszej 


twarz „Tatara“ absolutnie nie licowała z- 


Jeden z zalożyciel Polskiej SCYT | 


jroskiewskich w 


Niezwłocznie po wz ¿ciu _ Warszawy | 
staję przy. warsztacie. pracy wartył yinej. A- 


kładach trenu brygady. Taki też był roz- 


Sulkiewicz stanął do raportu i meldował) 
posłusznie żądanie przeniesienia go do li-}- 


ważnie ze skautów, zyskał sobie mir iu- 
publiczność wysłuchała 


leż: rozmów: 


ile zwierzeń gorących i|- 


2.8 327 u. k. ja awe > 


+ 


A wiesz, że po wońnie muszę 1 i 


w ? eeoria B 
jakąś posadę objąć, gdyż dzieci należy 


wychować lepiej i jar zę, | niż nas shoris 
wano. 


* » s 


Noc -dźdżysta. w lesie E ad a. 


TA SIA e głos pit codzi” 
„POJ pójdź!“ Cłarki mnie prze 
pułku 
certuje się o jakieś fury z kołkami ś dne. 
tem kolczastym, mające iść na okepy. 

Puszczyk qTozgłośnie woła: - „Pójdź; 
pójdź!“ Chłopcy klną po swojemu - 
Wreszcie słychać ciężkie kroki Micha: 
ła. Zbliża się powoli po drodze, mówi księ- 
dzu kapelarowi po świecku: ' dobranoc“ wj”. 

re? Niech wasże wieczry. będą spokoj: 
pał * * % p R 

Była to ostatnia jego noc. warka , 
poległ, niosąc pomoc rannen pdpor. € 
cowi. | 

Dostał kułą w serce. Zie zdeży! 
wymówić: „Jestem ranny z....* jak skos! 
cicho, spokojnie. - 

Osttnie spofraenie zamglonvch màe - 
cią oczu rzucił w niebioSa.... 

Amarantową krew starego bojowmika 
o Polskę chciwie chionęgły ctainb aoe o» 
kopy nasze. > 4 


Jak komendant Piłsudski, tak ; Mehal | 
lubił czytywać Słewackiego. ] 
Niechże mi wolno „będzie na mesul ~ 
mańksim pomniku mogiły. Sulkłewicza 
BRA cudny ję are s "M ià 
HOS ojczyzny, o te wa Śwł 
la Seref co dumne, sieroce ca 
le stę czystym miłościom oddadzą ko 
Jako żórawie, co łańcuch prowadzą DE. 
Świetniejsze serca wylatują przodem, 
Umrą ich duchy lecą przed narodem, 
Ich wrzask, ich imię, ich lament to basla; = 
Gdy matka po nich zapłakana wrzasła, s" 
Ojczyzna cała słyszy, leci mści się, | 
W gołębiach włenczas są serca yerge". 


20 rześnia 1916. „R 

| ziemiance na pêz. 5 p. p. ne 
M. Danen. | 13 
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Wyrok w Toetie 


© oszustwa wojskowe. i 


 Onegdaj zakończył się w Krakowie il-3 j 
ka tygodni trwający proces przed sądem _ 
wojskowym o oszustwa wojskowe. Ogłe- 
szenie wyroku odbył się o godzinie 12 w. 
południe. Wszyscy sędziowie, obrońcy i - 
wyroku 62 - 
Sala już na długi czas przed godzimą 12 R 
wypełniła Się pabiićzngócią, gdyż daiaaj 


"wstęp był wołny wa salę. gi 


O godzinie 12 w południe. wprowndze- i 
no wszystkich oskarżonych na sałę. Byli, 
wszyscy . widocznie zdenerwowani, Tzu. 
cał pytające spojrzenia na wsapsikie ; 
strony 
Wśród aiid uwagi $ napięcia kès- 
wnik rozprawy dr. Rent SPR zai 
jacy. wyrok:  . | 

Skazani zostali: 

1. Ludwik Uryga za PESAN soi | 


nie z obostrzemeni 2 w: 


tA 
| 


z dnia 
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18. T idin Bieleś na 3 tata ciężkiego 


aki wojennych. Í syani PrN ar Ki T 
więzienia. ` 


asider za to samo na 16 iat! nych na 19 lat ciężkiego więzienia z obo- 
s nia z obostr zenie:n, | strzentem. 

zek  Szymakow skl 

4 nię 


za mie-| 11. Gerson Riesėr na 3 lata ciężkiegó lego więzienia. 
| węch z beat u k. na 2 >" cię | 


| więzienia. Najcięższe kary otrzymali ch s 
12. Szymon Silierstein na 15 lat cięż- których był wniosek na karę A 


erci 
kiego więzienia. | przez dzialanie na szkodę stły wojennej, to 


13. -Meqlech ZE na 10 lat cięż- 
kiego więzienia. | - | 
~ 14. Mojżesz Winzelberg zostal awol 
mony od zbrodni z $ 327 u. k., popełnione] 
przez meldunki. f è 
- 15. Jeruchim Be k false PETEA co 
|do niego uznał sąd wojskowy niekompe-| 
tentnym i odstąpił sprawę cywilnemu są: 


: | Oawiik na półtora rh 
lego więzienia. | 
y lady w Dap na 8 lat cé; 


|dowt karnemit z pẹ pon sa pileaja pobytu 


|Riesera, =. 
16. Löbel Kleini ant na- 10 Aata a- 
Tout 1 4000 koroń grzywny. 


Oskarżeni prz 


jest Leib Rieser, Uryga, Jaskier | F 

riell wyrok spokojnie. ` 
serowa i Starkel cicho płakali, Bieles za- 
czął głośno lamentować. Wyrok ten do 
prawomocności wymaga zatwierdzenia 


generata- komendanta wojskowego w Kra 
kowie. 


prawnych od tego wyroku. 


RCT 2 te co % i | Ric 3 17. Marya Ri eserowa na 3 lata ciężkie- LI 


Ala 47 
«A zbro dni. z $ 327 u, k z "wykłuc nigo o io fla 


Bibliotece miejskiej W Bydgoszczy 


podarował(a) 


19. Aleksander Słarkel na 4 lata cię = 
do 


'Zasądzeni nie mają żadnych środków zi! 
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